mao rwa may 


w a id A, 


piw 2 u Pro w 


| dwie 


Nr. 141. 


sA WIE DM Bem 


Blue Redakcji „| 
liezba 6 i 7. 


Przedpłata wynosi 


Dë et, zm przesyłży do 


eigeznio 1 zir. 5% 
miesięcznie. 


dopłaca się 20 aeułów 


Z przesyłką pocztową w państwio austrjaokiom, rocznie 
84 gr 


, — półrocznie 

miesięczni 2 zr. , 

Z przesyłką povstową tS a 
rocznie 


BR franków — Kwastelnie 40 franków 


Numer kosztuje 6 centów. 
Rękopisów Redakcja nie swraos 


Telefon Redakoji (Tt. 


Tydzień polityczny. 
Lwów 23. maja. 
Sesja sejmów krajowych na ukończeniu. 


Przebieg ich nie zawierał w gruncie rzeczy MO 
a kiezo i niespodziewanego. Wiedziano z gó- 


ry i spodziewano sią tego, Że pod względom po- 
litysznym najbardziej zajmującym i intoresują- 
cym będzie sejm królewstwa -czeskiego i nio za- 
wiedziono się w nadziejach. Umysły spokojne i lo- 
jalne może nie przewidywały, że sprawa utwo” 
rzenia niemieckiego sądu obwodowego w Tratno- 
wie doprowadzi do katastrofy i do gwałtownego 
zerwania obrad sejmowych, ładziły się może na- 
dzieją, że Młodeczesi nie dadzą się unieść tak 
daleko temperamentowi i są naturalnie dzisiaj 
grodze oburzeni. Zdaje nam się jednak, że zaró- 
wno ich nadzieja były nionzasadnione, jak ich 
dzisiejsze oburzenie niensprawiedliwione. Nie go- 
dsi się bowiem ani na chwilę zapomnieć o tem, 
ża Czynniki, które dzisiaj propagują 1 foraują 
dę, stoją na fałszywem z grantu stanowisku. 
ssak ugoda ma być czeskoniemiecką, więc 
może ona być jedynie taką, na którą się zgodzą 
sarówno Niemcy, jak Czesi. Przedata wicialami 
zać narodu czeskiego są dzisiaj Młodoczesi. Fa- 
ktu tego absolatnie ignorować nie można. Hra- 
bia Taaffe woli może znosić się z reprezentacją 
feudalnej szlachty, woli mieć do CzynieDia m po- 
zostałemi resatkami Staroczechów i może ostate- 
cznie przy ich pomocy przeforsować uchwały, 
ale te uchwały nigdy nie doprowadzą do ugody, 
dopóki Młodoczesi jej nie chcą. Nie pochwslając 
zatem wcale sposobu walki, inaugurowanego 
przes radykałów młodoczeskich, możemy jednak 
przyznać, że pod pewnym względem znajdują 
się oni w położeniu obrony konieaznej. Jej granie 
przekroczyć się nie powinno, ale gdzie areopeg, 
który z matematyczną dokładnością określi linję 
granicaną ? Wierzymy, że hrabia „Taafte dużo 
potrafi srobić, ale cokolwiek zrobi bes Młodo- 
czechów, ugodę nie będzie. A wszak był czas, 
kiedy hrabia Taaffe chciał ugody |... 
Przemówienie cesarza Wilhelma na uroczy 
stości poświęcenia pomnika w Gorlicach, zacze- 
piło o najsywotniejszą dziś dla Niemiec sprawę 
zwiększenia sił zbrojnych. Cesarz uznał ją Z8 
najważniejsze z % politycznych chwili bieżą: 
cej, za zadanie tak ważne, iè od niego i bez ie- 
czeństwo i przyszłość ojozyzny zależą. Takie 
ojmowanie wniesionych na sejm projektów, we- 
ug cesarza, nie znalazło jeszoze ena de 
ich amy: panujący odwołać mu 


umysłów ; a 
siał do narodu, sby otrsymaó to, czego mu sejm 


odmówił. Mowa była manifestem wyborosym Wil- 
helma II. Pełen niepokoja Q los ba datik; postąwio- 


arodowi tak kategorycznie, cosara wyraża jo 
w rila Ead poddawaj spokojnej, poważnej, J 
dnającej mu uznanie, jako oałowiekowi, stojące- 
mu na najpoważniejszem stanowisku, na jakiem 
człowiek znaleść się może. Uroczystość” obyła 
się bez Bismarka, a musiało to zasmącić „nie- 
wiadomego* autora listy księcia rejenta brun- 
kwickiego. Ma nim być hr. Waldersee, któryfiisto- 
tnie zajmował się jaż dawniej stosunkiem coss- 
ras do byłego kanclerza, ale zajmowało się nim 
daleko żywiej kilka panów dworskich, któray 
nawet w lecie roku zeszłego narobili dubo bała- 
su, nawarzyli dużo wody dziennikarskiej i w koń: 
ou przyszli tam, skąd wyszli: stwierdzili fakt 
złego pożycia. Czyby ks. Albert adełał pogo- 
dzić cesarza z exkanclerzem, czy nie — nie 
wpłynęłoby to na politykę niemiecką: rzecz bo- 
wiem prosta, że hr. Caprivi nie ścierpiałby wpły- 
wu rzeczywistego, a na przywrócenie Bismarka 
do władzy Wilhelm JI. mgdyby się nie odważył; 
pozostałby więc albo przyjaany modus: vivendi 
bez doniosłości politycanej, albo wybór jakiegoś 
słomianego człowioka na następcę Caprivi ego. 
Cesarz byłby wtedy sam swoim ministrem do- 
gkonalej, niż jest dzisiaj. } 
Wobec zbliżającej siękampanji wyborozej we 
Francji, jeden Rochefort, po swojemu, budzi za- 
spane echa sprawy panaroskiej, naprzekór rządzą - 
cym sferom republikańskim, które sprawie tej 
najlepszego snu życzą i starają 81 usilnie, aby 
jej go nikt nie przerywał. Oróż Rochefort pi- 
sze z Londynu do swego paryskiego Intranst- 
geanta, że Kornelinszowi Hertzowi sprzykrzyło 
się odgrywać w Bornemoath rolą różyczki pol- 
nej i że budzi się ze snu mimowolnego. Prsed 
czterema dniami miał zawiadomić rząd francu. 
ski, że zdecydowany jest położyć koniec tej 
nudnej komedji, że w kufrach swoich posiada 
dwa razy tyje dokumentów pisemnych, ile ich 
potrzeba do pogrążenia na dno połowy człon- 
ków izb obu; i że postawił następujące wa- 
runki: 1. Rodzina Reinacha ma być zmuszona 
do skłonienia likwidatora Imberta, żeby cofnął 
skargę wniesioną przeciw Hertzowi o zwrot bez 
mała miljona i wszedł s nim w układ  polubo- 
wny. 2. Wskutek tego nastąpiłoby bezzwtecznie 
zdjęcie zajęcia £ nieruchomeści Hertza w Pa- 
ryżu. 8. Żądanie wydania Hertaa, które i tak 
zostało prawie zaniechane, ma być stanowczo 
cofnięte. Ale, wedłag Rooheforta, na tem je- 
szcze nie koniec: Hertz żąda, aby Jeden z człon. 
ków byłego rządu, p. Ribot zlbo p. Bourgeois, 
a w najgorssym razio p. Clemenceau, w uroczy. 
stej mowie praypomniał jego (Hortza) zasłagi 
dla nauki i narodu franouskiego. Jniranstgeanć 
dodaje, še ponieważ ani Ribot, ani Bourgeeis 
prawdopodobnie nie zechcą tego zrobić, więć 
uczyni to Clemenceaa na jakiej uczcie swoich 
wyborców w dep. Bar, albe w innej jakiej dzin- 
rze prowincjonalnej. Pospiech ten Hertza tłóma- 
osy Rochefort obawą, że Constans może nie 
dorwać się steru, jak się tego najmocniej spo- 
dsiewsł, a iaba lada chwila może być rozwią- 
zana. Wtedy wszystkie rewelacje o deputowa: 
nych, którny ponownie wybrani nie zostaną, 
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dla Kościoła, jako też stałą dla niego w nieboz- 
: czasach więkazością same sobie zy- 


EWA 0 A p rra 


na nic mu się nio zdndzą, a po towych niczegó 
dobrego spodziewać się nie można; owszem go- 
towiby mu na nowo spokój zamącić i da capo 
napierać się jego wydania. Fantazję tę kończy 
Rochefort zapewnieniem, ż0 dwa tygodnie nie 
upłyną, a Herts uzyska wszystko, czego żąda. 


Mowa papieża Leona KIL, wy głośzona do pol- 
skich pielgrzyków z W. Ks. Poznańskiego. 


Do polskiej pielgrzymki z Ks. Poznańskiego 
pod wodzą ks. arcyb., Stablewskiego, pray- 
byłej przed kilku dniami do wiecznego miasta 
gwoli złożenia hołdu tej dzielnicy polskiej na- 
miestnikowi Chrystnsa, przemówił papież w te 
słowa podniosłe: 

„Przemówiwsay co dopiero do katolików 
niderlandzkich, chcieliśmy także, iżby to głębiej 
utkwiło w umysłach, że nie skądinąd pochodzi, 
jak tylko z opatrznościowej woli Boga dobro- 
czynna dzielność papiestwa rzymskiego, która 
nieprzerwanym prądom płynie ku uzdrowieniu 
narodów. 

To samo przychodziło nam na myśl, gdyście 
wzmiankę o dziejach naszych nader mile czynili, 
a prócz tego objawiały nam się słowa księcia 
apostołów, gdy rzekł do rzeszy osłupionej nad- 
swyczajnym cudem: „Cóż się nad tem dziwicie, 
lub na cóż wy się na nas patrzycie, jak gdy- 
byście siłą naszą, lub władzą sprawili, że czło- 
wiek ten chodzi?“ (Dzieje apost.). I my również, 
to w większej jeszcze mierze, powinniśmy bo- 
skiej sile i potędze przypisać wszystkie te klę- 
ski, od ludów chrześcjańskich odparte, lub wszy- 
stkie to wyświadozone im w czasie naszego bi- 
skapiego i apostolskiego urzędowania rozliczne 
dobrodziejstwa. W tej wszakże sprawie, która 
najbardziej dotyczy Kościoła i narodów, nader 
ważnem jest rozważyć zamiary i dobrodziejstwa 
Boga i omerpać s nich dowody. Widać z nich 
howiem, że owych dobrodziejstw każdego ro- 
dzaja, które z Kościoła na oarody spływają, Bóg 
ten porządek i tę miarę naznaczył, które też 
same narody pobożnością swoją i posłaszeństwem 


skują i zachowują; te zatem narody opływają w 
dobrodziejstwa i prawdziwie są saozękńliwemi, 
które odznaczają się i przyświecają gorliwością 
dla Kościoła. 


powoda zaiste niechaj cieszy się 


Z te 

i ohlnbi Polika, której dyeoesją ? 

i t eogłędzń ta w waszych osobaeb ebe. 
enych, kochane dziatki i przyjmować składającą 
życzenia, nader nam jest przyjemnie. Cieszę się 
z mej strony tą waszą wiarą, którą biskap Woj- 
ciech z takim tradem do was wprowadził, którą 
sam krwią swoją przelaną użyżnił, dla ag. 
cowie wasi z znakomitom męstwem i dzielną bro- 
nią walczyli, świetne w pamiętanych dziejach od- 
nosząc zwycięstwa. Radujoemy się waszą stałością, 
która nie dozwoliła, aby wiara przodków waszych 
żadną klęską osłabioną, żadną siłą zgnębioną zo- 
stała, która przeciwnie skutkiem napaści i nie- 
szczękć silniojsza i piękniejsza wykwitła. Jeże: 
liście zaś niemałe odnieśli korzyści dotychczas 
z wiary waszej i stałości, bądż, aby żywot wasz 
nspokoió, bądż też pocieszyć, napominamy wab 


akoro wierze dotrzymane zostaną obietnice bo: 
skie, które Paweł apostoł znakomicie wysławił 
(Hobr. XI.) Ile od nas zależy, niechaj wiedzą 
wszyscy synowie katolickiej Polski, że przede- 
wszystkiem pamiętnym umysłem i troskliwą ba- 
cznością wszystkie ich święte sprawy ogarniamy 
i że niczego usilniej nie pragniemy, jak, aby im 
życzliwość naszą i starania przezorną ulgą i po- 
mocą okazać. 
Dlatego też zaszła ta rzecz nador pożądana 
i połączona z wielką nadzieją zbawienia waszego, 
gdy sa zezwoloniem najjaśniojszego cesarza i 
sprzyjaniem jego urzędników, mogliśmy dla ko- 
ściołów wassych naznaczyć arcybiskapa. Że się 
zaś zińciłą nadzieja nasza, za to niechaj spadnie 
ochwała na tego przowielebnego brata naszego, 
tóry, odznaczając się roztropnością i miłością, 
w krótkim czasie tak przywiązał do siebie wasze 
wszystkie serca, że okaauje się ztąd coraz ja- 
śniej, jak wielką do powodzenia szczęśliwego 
wszelkich bwiętych rzeczy w tym pasterza uzy- 
skaliście pomoc. Zaiste niepotrzeba zachęty na- 
szej, abyście go z posłuszeństwem i słusznemi 
względami poważali; a raczej wznosząc oczy na- 
szo do Boga, prosimy go i błagamy usilnie, aby 
pasterzowi i traodzie jego zsyłał zawsze pomoc. 
Csego więc pragniemy, niechaj u was 1 w naro- 
dzie waszym przemożo, abyście wiarę katolicką, 
tak, jak na to zasługuje, stale ponad wszystkie 
rzeczy ceuili i jej się trzymali dzielneścią przod- 
ków waszych ; nic bowiem droższego nad wiarę 
nie ma dla chrześcjanina, aby zaś jej strzedz, 
każdą stratę i każdą przykrość wzniosłym nmy- 
slem znosić trzeba. Te, kochane dziatki, od- 
bierzcie od nas dowody i życzenia za owe naj- 
milsze świadectwa miłości, któreścia mi złożyli. 
Wraoujcie szczęśliwie do ojczysny opatrzeni apo- 
stolskiem błogosławieństwem, którego waszemu 
arcybiskupowi, wam, duchowieństwu i ludowi wa- 
ssomu z najgłębszą miłością udzielam.“ 


usilnie, abyście nie wątpili, że wiele więcej je- 
dobrodziejstw usyskacie na przyszłość, 


Smutny objaw. 


Widownią bardzo przykrych scen stała się 
w ubiegły oswartek w Poszadiu sala, nżywana 
ZAZWYCZAJ na zebrania sprawozdawoze, przedwy- 
boreze itp. Otóż na wspomniany dzień zwołane 
zostało do owej sali włabnie takie zgromadzenie 
przedwyborcze, na którem miał zdawać sprawę 


| poseł poznański p. Stefan Cegielski ze swych 


czynności w parlamencie niemieckim. Niestety, 


ge We Lwowie Wiurek dnia 23 Maja 1893. 
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DZIENNIK POLSKI 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o godzinie 8, rano. 


zgromadzenie tak ważne, zgromadzenie, które ze 
względu na smotne nasze stosunki w Poznań- 
skiem powinno było imponować powagą, spoko- 
jem i jednomyślnością — dzięki warcholatwn 
garstki, przeważnie socjalistycznej, pod wodzą 
niejakiego p. dra Szymańskiego; redaktora Orę- 
downika, przybrało formę tak skandaliczną, że 
policja poprostu była amuszonę je rozwiązać. 
Oto jak opisuje poznański Wselkopołanin prze- 
bieg tego zebrania : om . 

„Przewodnicnący komitetu, p. Dobrowolski, 
zagaił zebranie i przystąpił do proponowania ze- 
braniu ławników; — gdy się z tymi załatwiono, 
nastąpiło sprawozdanie posła poznańskiego, pana 
Stefana Cegielskiego. | 

Mowy szanownego posła więkazość zebrania 
wcale słyszeć nie mogła, bo stronnicy p. dra 
Szymańskiego mieli wydany a góry rozkaz bała- 
sowania! Nie było ich wielu na tak liczne ze- 
branie, ale ustawili się w gromadkach zbitych — 
i waczęli przeszkadzać posłowi, sprawę zdające- 
mu. Niech wśród 2.000 zebranych znajdzie się 
100 lab 150 takich, którzy nanmyślnie zaczną 
bałasować, to będzie w końcu taki rwetes, jaki 
był w czwartek na naszem zebraniu. Poseł p. 
Cegielski musiał czasem cztery razy zaczynać 
pojedyńcze zdanie, aby go zroznmiano. Co za: 
czął mówić, najprzód pojedyńcze krzyki, potem 
hak po sali; zawrzało, jakhy morze rozbiło swe 
bałwany o skały. Przewodniczący ciągle dawo- 
nił, — ale co zaczął mówić poseł Cegielski, par- 


|tja p. dra Romana Szymańskiego krzyczała „ko- 


niec, koniec“. 

Po świetnej mowie szanownego posła zabrał 
głos p. R. Szymański i wygłosił mowę nieudolną, 
którą „przyjęli  częstemi okrzykami stronnicy 
jego, tj. w największej liczbie tocjaliści. Poseł p. 
Cegielski odpowiedział krótko — ale ryk zobra- 
nej partji p. Szymańskiego zagłuszył jego słowa. 
Przyssła teras kolej na znaną rezolucję komiteta, 
którą zalecał w imieniu tegoż p. dyr. Więcko- 
wski. Rezolucja ta wyrażała życzenie, aby po- 
słowie starali się o to, iżby nie nakładano na 
nas nowych ciężarów. Ale i p. Więckowski le- 
dwo zdołał domówić do końca, ciągle mu prze- 
rywali socjaliści i reszta stronników p. dra Szy- 
mańskiego. Przeciwko tej rezolucji wystąpił p. 
dr. Szymański — został wprawdzie przez wię- 
kszość wyśmiany, ale za to socjaliści huczne ma 
bili brawa. Co teraz nastąpiło, trudno opisnó. 
Nie było to jus zebranie praadwyborcze, ale mo- 
rsó roshąkane, nad którem | savanować nie 
mógł. Wreszcie przewodniczący poadał pod gło- 
sowanie rezolucją komiteta, którą zebranie przy- 
jęło ogromną większością głosów. Przewodniczą- 
oy chciał przejść do dalszego punkta obrad, tym- 
czasem A jego przebrzmięł, w sali haczało 
jak w ulu, dzwonka prezydnjącego nie było 
wcale słychać w tym grzmocie bezustannym. 
Tu nastąpiło rozwiązanie zebrania przez policję, 


a wyborcy rozesali się do domów, rozgoryczeni 
tym okropnym wieczorem. * 
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KRONIKA. 


Pamlątajmy © fundacji imienla Tadeusza 
Kościuszki. i -è 


Djarjusz lwowski. 

Wtorek 23. maja 

Teatr: „Pajaco“, opera w 2 aktach z prologiem 
R. Leoncavalla, w tłumaczeniu A. Kiczmana; rozpo- 
cznie „Pierwiosnki”, obrazek sceniczny w 1 akole 
K. Ujejskiego. Początek o godz. 7'/, wieczorem. 


Wiadomości oseblste. Z Rzymu donoszą, że 
arcybiskup wileński ks. Hryniewiecki, wygnany 
przez rząd rosyjski, był w d. 19. bm. o godz. 11. 
w południe na audjencji u papieża. — Stan Soh mer- 
linga, jak donoszą z Wiednia, budzi poważne ebawy. 
Zapalenia objęło oba skrzydła płuc; czynność serca 
płabnie ; chorego dręczy silna duszność. 

Nekrologja. Władysław Ciesielski, technik, 
literat, Żołnierz z reku 1868, przeżywszy lat 51, 
zmarł w Stanisławowie d. 14 bm. Zmarły pocho- 
dził z Krakowa i w młołym wieku na odgłos trąbki 
bojowej, pospieszył w Bzeregi powstańców, a wal- 
cago dzielnie w górach Świętokrzyskich, otrzymał 
dotkliwe rany od lane kozackich. W latach 1881 i 
1883 redagował w Stanisławowie pismo Głos Sta- 
nisławowski, później był współpracownikiem ozer: 
niewieckiej Gasety Polskiej, w najnowszych cza- 
sach Kurjera Stanisławowskiego, a w r. 1891 
uporządkował bibljotekę miejską. — W Kętach zmarł 
nagle Jan Sztafa, nkończony akademik górniczy, 
który pod pseudonimem Jan Mazur, pisywał od czasu 
do czasu do dzienników i czasopism Krajowych. — 
Wincenty Nałęcz Odrzywolski, żołnierz z roku 
1831, ozdobiony krzyżem „Virtuti militari“, prze- 
żywszy lat 8%, zmarł w Krakowie d. 18. bm. — 
Marja Chraszczewska, matka Heleny Marcel- 
lówny, artystki teatrów warszawskich, zmarła w 
Warszawie. — Dr. Jerzy Pilar, znany zaszczytnie 
w literaturze kroackiej antor, profesor zagrzebskiege 
uniwersytetu i dyrektor Muzeum narodowego, zmarł 
w Zagrzebiu. Kroacja utraciła w nim jednego ze 
swych prawych synów. — Rosyjski jenerał Riesen- 
kampf, znany z awsntury, jaką miał z jenerałem 
SŚwistunowem, zmarł w Petersburgu. 

Kalendarz. Wtorek (23.): Dezyderjusza B. 
Wschód słońca o godzinie 4, minut 19, zachód o 
godzinie 7. minut 35. 

Uroczystość strzelecka Jak te piękny i stary 
każe zwyczaj, Toworzystwo stizeleckie obchodziło 
w niedzielę doroczną uroczystość rozpoczęcia strzela- 
nia królewskiego. O godzinie 11, zebrani na Strzel- 
nicy oałonkowie, których 20 kilku było w kontu- 
szach — wyrusayli na dany przez p. Ihnatowicza, 
jako mistraa ceremonji, znak ku kościołowi 00. Fran- 
cisskanów. Za kapelą „Harmonji* postępował p. Pla- 
towski ze matandarem towarzystwa i dotychczasowy 
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król kurkowy p. Góralski w asystencji marszałków 
z buławami pp.: Michalskiego i Makara, a za nimi 
członkowie towarzystwa w liczbie około ośmdziesięciu. 
Po mszy świętej, na zakończenie której odśpiewane 
„Boże coś Polskę“, ruszył orszak w tymże samym 
porządku na Strzelnicę. 

O godzinie 3 popołudniu zebrali się całonkowie 
towarzystwa w sali ratuszowej, skąd pod przewodni- 
ctwem prezydenta miasta, a towarzysza strzeleckiego 
p. Mochnsaokisgo, wyruszono do mieszkania 
króla p. Góralskiego. Ta odbyło się krótkie prayjęcie, 
w czasie „którego prez. Mochnacki powiedział kilka 
słów odpowiednich de uroczystości, poczem imieniem 
ustępującego króla, wniesiono okrzyk na cześć prezy- 
denta miasta. 

Z mieszkania króla wyruszyły pojazdy Rynkiem, 
ulicą Halicką, placem Bernardyńskim, ulicą Czarue- 
ekiego i Knrkową ku Strzelnicy. Król jechał w po- 
wozie prezydenta, poprzedzony przez mistrza C8re- 
monji i marszałków. W sali strzeleckiej po przemo 
wie pana prezydenta, złożył król swe insygnia — 
marszałkowie swoje laski i ogłoszono bezkrólewie. 

Po zakończeniu tych pięknych tradycyjnych 
obrzędów, fotogrefowano się wspólnie. Zdjęcia dokonał 
na Strzelnicy fotograf p. Mazur. 

Od wozorsj przez cały tydzień trwa strzelanie kró- 
lewskie, poczem odbędzie się wymiar strzałów i no- 
minowanie nowego króla. Dodajmy zaś, że niebawem 
Towarzystwo strzeleckie obchodzić będzie bńrdzo 
piękną uroczystość poświęcenia nowego sztan- 
daru, ofiarowanego towarzystwu przez członka tow. 
i radnego miasta p Maohayskiego. 

Festyn z przeszkodami odbył się w niedzielę 
w ogrodsie Kiselki. Pomimo deszczu bawiono się 
doskonale. Gdy jedna część towarzystwa zabawiała 
się tańcem, drudzy rozkoszowali się przejażdżką na 
czółnach na stawie. Dla kilku osób zabawa skeń- 
czyła się bardzo nieprzyjemnie, gdyż trzech mężczyzn 
i dwie damy wystrojone użyły zimnej kąpieli. Leoz 
nie tu koniec wypadków. Robotnik Laurenty Brabel 
przez nieostrożność postrzelił podczas strzelania z 
fiobertn do tarczy, żydka 18-lstniego Isaaka Jollesa. 
Strzał ugrzązł w szyi koło krtani. Lekko rannemu 
udzielił pierwszej pomocy lekarz ze stacji ratun- 
kowej. 

Awans w iwowsklej dyrekoji poczt. Przed 
kilka dniami przedrukowaliśmy s Nowej Reformy 
interpelację do pana ministra sprawiedliwości, dla 
czego nie obsadza posad w krakowskim wyższym 
sądzie, dzisiaj zwracamy się do pana ministra handlu 
z zapytaniem, kiedy obsadzone zostaną posady nad: 


radoy i radoy w lwowskiej dyrekcji poczt, -waknjąco 


jnż przeszło od roku? Złośliwe języki twierdzą, że 
ministerjum zamierza kosztem Lwowa obie powyższe 
posady obsadzić w innym kraju koronnym. (wspomi- 
nają o Ozerniowcach), my chcemy uważać te wieści 
za nieprawdopodobne. 

Zasądzenie szpiega i denunejantn. 
czowa donoszą, że przed trybunałem tamtejszym 
odbyła się rozprawa przeciw Żydowi Berischowi 
Krims z Brodów, obwinionemu o szpiegostwo 
na korzyść Rosji. Odczytany na jawnej roz- 
prawie akt oskarżenia podnosi, Że Berisch Krims, 
uzyskawszy zavfanie głównego szpiega  austrjackiege 
Grinberga z Czerniowiec, podjął się wykradzenia w 
Rosji planów twierdzy Dubna, a także planów mo- 
bilizacji armji rosyjskiej. W tym oełu Krims udał 
się w roku 1891 razem z ajentóm Grinbergiem z 
Brodów do Dnbna, gdzie jednak oddał wszystkich 
swoich towarzyszy w ręce policji, skntkiem czego 
zadenunojonowani przez niego, pogądzeni o zamie- 
rzoną kradzież planów przesiedzieli w aresztach ro- 
syjskich prawie rok cały, poczem sąd w Dubnie 
uwolni? ich od oskarżenia. Krims wymienił rządowi 
rosyjskiemu tych, którzy przybyli do Radziwiłłowa 
celem zabrania planów wojennych, a którzy spło- 
szeni uciekli, zostawiwszy papiery te w mieście. 
Dalej zarzucał akt oskarżenia Krimsowi, że w tele- 
gramie wystosowanym z Radziwiłłowa, doniósł wła 
dzom rosyjskim, iż Grinberg wykładł już plany 
jednej z twierdz rosyjskich. 

Rozprawa przeprowadzona została na wniosek 
prokuratora z wykluczeniem jawneświ, i trwała 3 dni. 
Przesłuchano dwudziestu ozterech świadków. Po 
przeprowadzonej rozprawie Beriach Krims zasądzony 
został na dwa lata ciężkiego więzienia. Krims 
przesiedział oprócz tego piętnaście miesięcy w wię- 
zieniu śledeżem. 

Powrócił z niewoli rosyjskiej do Krakowa 
akademik, Rusin, p. J. Newestiuk. Donoszą o tem 
Diłu z Krakowa: P. Newestiuk, uwięziony zesałego 
roku na granicy przez władze rosyjskie, powrócił 
w połowie bm. do Krakowa. Przez cały rok niemal 
przerzucany z więzienia do więzienia w Kijowie, Mo- 
skwie, Petersburgu i Warszawie, zebrał obfity ma- 
terjał i na ten temat miał odczyt w towarzystwie 
„Akademickiej gromady“. (Akademiczna hromada). 

Ojcobójstwo. W Skwarzawie Starej, pod Ż6ł- 
kwią, popełnioną została dnia 15. bm. zbrodnia ojco- 
bójstwa wśród następujących okoliczności: Jan An- 
druszko, starzec przeszło 60-letni, posiadał trzech 
synów, z których dwóch, a mianowicie Tomasza i 
Michała, jako leniwych marnotrawców, oddawna napę- 
dził był z domu swego, zmuszając ich w ten sposób 
do zarobienia sobie na samodzielns utrzymanie; trzeci 
zaś z nich i najmłodszy zarazem, a liczący lat dwa- 
dziościa i kilka, syn wierny i pracowity, cieszył się 
szczególniejszą opieką i miłością swych rodziców, 
którym w doma prsy robocie był prawdziwą pod- 
porą. Z tego to powodu bracia starsi, widząc się po- 
niekąd upośledzonymi, żywili głęboką nienawiść zaró- 
wno przeciwko niemu, jak też — a nawet w wię- 
kszym 0 wiele stopniu — przeciw ojcu własnemu. 
Dowiedziawszy się od sąsiadów dnia 15. bm., że oj- 
ciec udał się do notarjnsza wraz z matką i Jaśkiem, 
celem sporządzenia legalnego testamentu, podążyli za 
nim spiesznie do miasta. Tu atoli rejent, zauważy- 
wszy, że spadkodawca nie znajduje się w stanie trze- 
źwym — jak tego wymaga ustawa — lacz pod- 
ochoconym, odmówił wręcz żądaniu jego co do 
spisania rozporządzenia ostatniej woli; musiał te- 
dy — niczego nis wskórawszy — odjechać napo- 
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wrót do Skwarzawy. Tomasz zaś i Michał An- 


; druszko, starsi jego synowie, spostrzegłszy, co się 


dzieje i z obawy, by ojcieo innym razem bez ich 
wiedzy nie wydziedziczył ich przypadkiem, zabrali się 
również do odwrotu, umówiwszy się wzajem poprze- 
dnio, aby się na nim srodze pomścić. Byli bowiem 
tego przekonania, że, gdy tenże bez pozostawienia 
testamentu przeniesie się do wieczności, w takim ra- 
zie wszystkim trzem ojcowizna w równych częściach 


przypadnie w udziale. Co rzekli, zrobili. Z cegłami 
w rękach, wkroczyli de aagrody ojcowskiej, 8 po 
wszczęcin z ojcem sprzeczki na pozór, zadali mu 


cegłami, w które się uzbroili, silne razy po głowie i 
żebrach. Na krzyki Í płacz starego Andruszki, obla- 
nego strumieniami krwi, nadbiegła mu żona ze synem 
nejmłodszym na pomoc, lecz nietylko że nie zdołali 
powstrzymać szaleńców w zapędzie, ale zostali w do- 
datku przez nich jeszcze mocno pobici. Pod wpływem 
odniesionych ran śmiertelnych, skonał niebawem An- 
druszko, wyrodni zaś jego dwaj synowie znajdują się 
już w aresztach żółkiewskiego sądu powiatowego. 

Ogromna powódź nawidziła d. 19. bm. miasto 
Łodź. Ulice w dzielnicach niżej położonych, zostały 
zalane. Straty nie dadzą się na razie obliczyć, prze- 
ważnie jednak dotykają biedaków. 

Zjazd literatów we Wiedniu rozpoczął się d. 
20. bm. obchodem, urządzonym na cześć gości w sali 
Ronnchera. Powitała ich wierszem  Kalbecka Stella 
Hohenfels. Następnie przemawiał dr. Thaler i radca 
rządowy Winternitz. Poczem nastąpiły produkcje 
najwybitniejszych miejscowych sił artystycznych. 

Wystawę koni we Wiedniu zwidziło d. 20. 
maja około 1000 osób, między innymi arcyks. Wil- 
helm, rejent bawarski z aroyks. Adelgundą i ks. Fi- 
lip Koburgski. 

lakób Moleschott, słynny uczony niemiecki, 
autor kilku znakomitych dzieł z dziedziny fizjologii, 
a od r. 1878 profesor na uniwersytecie rzymskim, 
zmarł w wiecznem mieście w d. 20. bm. w 71 r. 
życia. Urodzony w Holandji, ukończył studja uniwer- 
syteckie w Niemczech i zrazu był lekarzem w Utrecht. 
W r. 1847 habilitował się jako prywatny docent 
fizjologii, antropologii i anatomji w Heidelbergu i 
tam właśnie urządził sobie laboratorjum, w którem 
odbywały się jego epokalne badania i odkrycia fizjo- 
logiczne. Z początkiem lat pięćdziesiątych ogłosił 
kilka dzieł swoich, które ustaliły jego słnwę, jako 
jednego z pierwszorzędnych przyrodników w Europie. 
Były to: „Fizjologja środków spożywczych” (1850), 
„Fizjologia przemiany materji* (1851), „Obieg ży- 
oia“ (1852 — „Kreislauf des Lebens“). W r. 
1854 otrzymał Moleschott na rozkaz rządu -buteń- 
skiego, od senatu uniwersyteckiego naganę za sze 
rzenie poglądów  materjalistycznych, o9 skłoniło go, 
że opuścił tamtejszą katedrę i udał się na takąż d^ 
Zurychu, gdzie pozostawał aż do r. 1861. Tegoż 
roku powełano go na katedrę fizjologji do Turynu, a 
stamtąd, zamianowany senatorem, przeniósł Bię w r. 
1878 na uniwersytet rzymski, gdzie do końca Życia 
pozostawał. — Stosownie do życzenia umierającego, Bpa- 
lono zwłoki jego onegdaj w krematorjum w Campo 
verano. 


Wspemnienie pośmiertne. Zmarły przed kilku 
dniami w mieście naszem śp. Władysław M osoh, 
ok. radea dworu i dyrektor lwowskiego okręgu skar- 
bowego, rodził się w roku 1835 w Kossowie, a 
uszęszczał do szkół Średnich w Samborze i we Liwo- 
wie, poczem wstąpiwszy w r. 18583 na uniwersytet 
we Lwowie, poświęcił się stndjom jurydyeznym. Po 
ukończeniu uniwersytetu wstąpił do służby przy wła- 
dzach skarbowych. Przydzielony do służby przy ok. 
kraj. dyrekcji skarbu we Lwowie, pełnił tutaj obo” 
wiązki kolejno w kilku depzrtamentach, następnie 
przez dlugi szereg lat był szefem biura prezydjal- 
nego, wreszcie referentem spraw personalnych. 
Jak postępował na tych dwu ostatnich śrudnych i 
niewdzięcznych stanowiskach, posłuży za miarę wy- 
rażenie się jednego ze znajomych Śp. zmarłego 
nwszyscy go i wtedy kochali.“ — W roku 1880 
zamianowaniu 


po starszym radzą, przeznaczony 
został na dyrektora okręgu skarbowego we 
Lwowie, gdzie do końca życia pozostawał. — 


Na krótko przed śmiercią odznaczony został tytułem 
i charakterem radcy dworu. p. zmarły był je- 
dnym z najzacniejszych ludzi, wzorem męża i ojca, 
znakomitym  nrzędnikiem i obywatelem kraju, najle- 
pszym kolegą i idealnym przełożonym. Głębokie, 
bo aż do zaparcia się siebie posunięte poczucie obo- 
wiązku, niedościgniona słodycz w postępowaniu ze 
wszystkiemi bez wyjątku, którzy kiedykolwiek i w 
jakimkolwiek bądź względzie z nim się zeknąć mieli 
sposobność i dobroć begs granie znamionowały cha- 
rakter Ś. p. zmarłego, jednając mu na każdym kroku 
szczere uznanie i przyjaźń. — Cześć pamięci zacnego 
człowieka i niech spoczywa w pokoju! 

Prawdziwie godną widzenia jest otwarta 
w dniu Gonegdajszym wystawa zbiorów dra Siemi- 
radzkiego, s podróży jego po krainach Ameryki połu 
dniowej, którą oglądać można w Mnzeum przemysło- 
wem miejskiem. Wystawa obejmuje przedmioty, zebrane 
podoza8 dwu podróży naszego uczonego do Ameryki 
poładniowej: pierwszej na Antylle, Panamę i de 
Ekwadoru, odbytej w r. 1882 —1883; drugiej w ro- 


ku ubiegłym do Brazylji, Paragwaju, Argentyny, Pa- 4 KH 


tagonji i Chile. Pomiędzy abiorem map, tyczącym się pz 
zwidzonych krajów, mieści się Świeżo ogłoszona 5 
w Petermanns Mittheilungen mapa części Pata. 5 
gonji i Araukanji, skreślona przez dra Biemiradzkie- 
go, w okolicy przedtem geograficznie zupełnie nie- 
znanej. Bogaty zbiór kilimków i tkanin araukańskich 
szczepów po obu stronach Andów, motywami haftu 
żywo przypomina kilimy huonlskie. Jednę ze ścian Ś, 
zajmuje zbiór ubiorów, ozdób i broni dzikich plemion *" 
indyjskich Chamacooos, Lenguas, Payaguas i Boto- 
kudów w południowej Brazylji i Paragwaju. Zbiór 
wyrobów skórzanych, futer i przyborów do konnej 
jazdy, wyrabianych przez lndjan patagońskich, budzi 
najżywsze zajęcie. Ozdobą wystawy są prześliczne, 
jek pajęczyna cłenkie koronki paragwajskie i okazały 
hamak paragwajskiego wyrobu. Zbiór fotografij i ry- 
sunków, przeszło 300 okasów liczący, obejmuje po- 


między innemi typy i widoki z polskich kolonij 
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w Brazylji, z Andów patagońskich, Araukanji, Ekwa- 
doru i Panamy. — Przypominamy, że zajmująca wy- 
stawa ta urządzona została na dochód tyle sylnpa- 
tycznej wszystkim kolonji leczniczej rymanowskiej i 
że wstęp na nią wynosi tylko 10 et. 

Niemiecki przewodnik po Lwowie. We wszy- 
stkich większych miastach oprócz „Przewodników * 
w języku krajowym, istnieją „Przewodniki* w języ- 
kach innych, głównie w takim, który obok krajo- 
wego najwięcej w rachubę wchodzi. W krajach, 
które się składają na monarchję anstrjacko - węgierską, 
obok „Przewodnika“ w języku krajowym, znajdziesz 
w każjem mieście stołacznem, a nawet i w wielu 
mniejszych miastach, „Przewodnika* w języku nie- 
mieckim, którym się sfery wojskowa i największa 
część przyjezdnych, jakiejkolwiek narodowości, a nie- 
znających języka krajowego, posługują. „Przewodnik 
po Krakowie* w języku niemieckim wyszedł niedawno, 
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„Koło.“ Obecnie przychodzi kolej na mężczyzn. Mowca 
wyraził nadzieję, że znani z gorącego patrjotyzmu 
Lwowianie gorąco poprą Towarzystwo „Szkoły lu- 
dowej.“ 

Drugi przemówił p. Tadeusz Romanowicz, który 
podniósł z naciskiem, że narodowość nasza nie ma 
w szkołach ludowych zagwarantowanych praw mniej- 
BŁOŚCI. 

O języku wykładowym w szkołach ludowych 
decyduje większość rady gminnej, a jeżeli ona uchwali, 
iż ma być język ruski, to mniejszość polska musi 
się temu poddać. 

Otóż powinniśmy działać w tym kierunku, aby 
tej mniejszości przyjść z pomocą, wystąpić w obronie 
języka i narodowości polskiej. Tutaj konieczna jest 
ofiarność publiczna i to jak największa, 

P. Romanowicz postawił tedy wniosek, ażeby 
zgromadzenie przystąpiło do Towarzystwa i ukonsty- 
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olbrzymiem cieszył się powodzeniem i u nas i wszę- 
dzie, gdziekolwiek go grano, a dziś jeszcze liczy 
ogromne zastępy swych zwolenników. W partji tyu- 
łowej wystąpił dobry znajomy publiczności naszej, p. 
Karpiński, który jaż przed kilku laty debiutował 
był parę razy na scenie lwowskiej, podobno nawet 
również w „Baronie“. Sympatyczny ten śpiewak 
w tym okresie nieobecności swej u nas zyskał wiele, 
zarówno pod względem wokalnym, jak dramatycznym, 
Miły i dźwięczny głos jego tenorowy o barwie liry- 
cznej, wzmógł się w tym czasie dość znacznie, 
wyrównał się, i kwalifikuje obecnie Śpiewaka stano- 
wczo do rzędu lepszych bohaterów operetki. A znów 
pod względem gry, zyskał p K. tyle, że dziś już 
w tej mierze nie wiele chyba pozostawia jeszeza do 
życzenia. 

Co do reszty partyj w obsadzie „Barona“, zaszły 
pewne zmiany, które nie przynoszą wcale uszczerbku 
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„Według autentycznych doniesień 
obaj ministrowie finansów już w najbliższym 
czasie rozporządzenie, dotyczące regulacji waluty. 
W kasie państwowej węgierskiej jest już 90 
miljonów koron złota wybitych; do końca roku 
wybiją jeszcze 40 miljonów, i w tym roku niepo- 
trzebne jest dalsze zakupno złota. 


W Wiener Tagblacie czytamy: Przeciw re 
daktorowi wydawanej w Wiedniu, w rosyjskim 
języku Nauce, Kozarczukowi wdrożyła w 
r. z. prokuratorja czerniowiecka proces, zarzu- 
cając mu podburzenie. Dnia 10. grudnia b. r. | 
komisja sądowa z Czerniowiec odbyła rawizię . 


w mieszkaniu Kozarczuka w Wiednia i 
zabrała w przechowanie 


| 
wiele ważnych doku- | 
mentów. Równocześnie zarządzono 


j aresztowanie | 
Kozarczuka. W cztery dni później zdjął sędzia 


wydadzą | 
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Więcej zapasów złota ściągać w r. b. jest rzeczą 
zbyteesną. 

Belgrad 22. maja. Były radykalny minister 
prezydent Mikołaj Pasies, mianowany posłem 
z Petersburgu. Rząd rosyjski jaż go aprobował. 

Konwencja z Niemcami w sprawie marek 
ochronnych i patentów, która wygasła z dniem 
16. b. m., przedłnżoną została po koniec b. r. 


Londyn 22. maja. Do Timesa telegraficznie 
donoszą, że Argentyna podnieść ma swój kredyt 


| na długi zagraniczne. 


Według Standardu, ma rząd wycofać część 
wojsk angielskich, które dodatkowo wysłane tam 
zostały niedawno. Jeden bataljon ma już w tych 
dniach wyruszyć w drogę. 


a liczy już 3 wydania! najwymowniejszy to dowód po- | tnowałe się jako „Lwowskie Koło szkoły | dla ogólnego efektu. Jak dawniej, tak i w sobotę , śledczy z Kozarczuka generalia i pokazało się, m 
trzeby podobnych wydawnictw. Właśnie w dzisiej- ludowaj*. Po jednogłoeśnem przyjęciu tego wnio- | zbierała rzęsiste eklaski niezrównana, jako eyganka į że oskarżenie wniesione zapóźno, bo w 2 mie- Z Bangkonk donoszą, że panuje ZA perom 
szej dobie przybywa nowa okoliczność, wskutek któ- | sku, przystąpiono do wyborów. Saffi, pani Radwan — artystka otrzymała w , siące po przedawnieniu. Prośbę Kozarczuka | ne zaniepokojenie. Francuscy poddani domagają 


rej sprawa wydania takieg> „Przewodnika“ okaznje 
się tambardziej naglącą. Wystawa krajowa w roku 
przyszłym ściągnie do miasta niebywałą liczbę ob- 
cych. Jak się odbywały gremialne wycieczki stąd na 
wystawę w Peszcie i w Pradze, tak nie podlega 
wątpliwości, że Węgrzy, Czesi itd. licznie przybywać 
będą, także Niemców zwidzi wystawę i mlasto z pe- 
wnością bardzo wielu; dla wszystkich takich niezna- 


Prezesem „Koła lwowskiego“ wybrany został 
p. Tadeusz Romanowicz. Zastępcami pp. dr. Aleksan- 
der Lisiewicz i Zygmunt ŻŁaszowski. Skarbnikiem 
p. Michał Lityński. Zastępcami pp. Antoni Bojarski 
i Mieczysław Dropiowski. Sekretarzem p. Tadensz 
Dwernicki. Zastępcami pp. Wojciech Dąbrowski 
i Jan Fabiański. 

W końcu uchwalono kilka wniosków w sprawie 


ciągu pierwszego aktu po prześlicznej arji cygań- 
skiej wspaniały kosz kwiatowy, — wyborna w każdej 
roli i partji p. Kasprowiczowa, jako Czipra -- 
pani Skalska, zawsze jednakowo powabna Arsena, 
— pan Skalski, pełen humoru „król wieprzów*, 
Kalman Żupan — pan Olsza ński, jako hr. Ho- 
monay, — p. dasiński, jako prezes tajnej komisji 
moralności i t. d. Publiczność zebrana dość licznie 


1 
o wypuszczenie na wolność za kaucją odrzucono | 
i irzymano go bez żadnego przesłuchiwania 
trzy miesiące w więzieniu śledczem. Dopiero 
dnia 30. marca b. r. otrzymał krajowy sąd w ; 
w Wiedniu nakaz, wypuścić , Kozarczuka na i 
wolność. 


W d.15. bm. opuścił wojskową służbę ture- | 


się blokady, gdyż ludność chińska grozi rzezią. 
Również „angielscy poddani wnieśli do swego 


: rządu prośbę o wysłanie okrętu wojennego. 


Berlin 22. maja. Wedle Schłesische Volks 


: Zig., uchwalili szląscy mężowie zaufania, „pozo- 


stawić kandydatom w sprawie ustawy wojskowej 
zupełną swobodę działania“. 


jących języka krajowego, okaże się „Przewodnik*, po | zmierzających do pozyskania jak największej liczby | bawiła się doskonale, a debiutanta przyjmowała z | cką generał Groltz pasza, który przez 10 osta- E R. ` 
niemiecku wydany, wielce potrzebnym. Ż tych tedy | członków, oraz rozszerzenia działalności Towarzy- | wielką sympatją. tnich lat sprawował EA KOR i instru- Tegoroczne ówiczenia wiosenne urlopników 
Bi. Colmar v. d. Goltz | Sostały zawieszone z powodu mających nastąpić 


ptrwodów powstała myśl wydania dzieła, „które pod 
tytułem „Iłlustrirter Führer durch die kónigl. 
Hauptstadt Lemberg", jeszcze w ciągu bieżącego 
roku prasę opuści. Że dzieło co do wewnętrznej war- 
tości, stylem i traktowaniem przedmiotu nie ustąpi 
najlepszym Przewodnikom zagraBicznym, poręcza imię 
autora. Dr. Albert Zipper, chlubnie znany pisarz, 
który jnż długi szereg cennych dzieł po polsku i po 
niemiecku wydał, podaje w tem dziele szkie dziejów 
Lwowa, dalej barwny opis miasta, jego ulic, placów, 


stwa. 

Towarzystwo prawnicze urządzać będzie, po- 
cząwszy od 23. maja przy sprzyjającej pogodzie eo 
wtorku popołudniu o godzinie 4 wycieczki do Żela- 
znej wody (za stawem Kamińskiego). Do udziału za: 
praszają: Prezes towarzystwa  Tohorznicki i prze- 
wodniszący komitetu Misiński. 

Pesag Victoria, wykonany z gipsu  przez*p. 
Antoniego Popiela, artystę rzeźbiarza, został wczoraj 
umieszeżony w ratuszu. Victoria w postawie stojącej 


Ostatnie wiadomości. 


Rejestrując zakończenie kilku sejmów kraj. 
w Przedlitawji, poświęca monitor lewicy, N. fr. 
Presse parę słów — oczywiście na wskróś ten- 
dencyjnych — naszema Sejmowi. Niby konsta- 
tnje tedy, że Sejm nasz zalewała powódź wnio- 
sków samoistnych, nad któremi debatowano dłu- 


| 
| 
ktora armji tureckiej. j 
były major pruski, odznaczył się kilkakrotnie, , 
jako oficer generalnego sztabu, w kampanji | 
prusko-francuskiej, a później zasłynął szeroko i 
z wielu cennych dzieł treści militarnej. Lecz | 
właśnie te ostatnie zasługi Ściągnęły były na ; 
niego gniew cesarza Wilhelma I. i jego palady- | 
nów. Mianowicie w roku 1877 napisał Głoltz | 
dzieło pod tyt.: „Laoa Głambatha i jego armia," | 
w którem z rzadką u Niemców bezstronnością i | 


« szkowie. I. Griinwald z 


wyborów do parlamentu. 


Przyjechali do Lwowa. 

dnia 22. maja 1893 r 
HOTEL FRANCUSKI. Hr. W. I. Kalinowscy z Ory- 
worochtyę. Dr. W. Błażowski z 
Drohobycza. T. Waydowski z Bóbrki. (+. Mattachich ze 
Żółkwi G. Kanitz z Buda-Pesztu. H. Berté, L. Bróuer z 
Wiednia. I. Pollak z Mołdawy. F. Popp z Klagenfurtu. 


kościołów i innych ciekawszych budowli, zakładów, | na półkuli trzyma w lewej ręce wieniec laurowy i | gie godziny, jakkolwiek wiele z nich nie należa: | [iberalnością oddaje uznanie działalności zmarłe- > + a li „W z 
plantacyj, miejsc do zabawy, wycieczek w okolicę | ma skrzydła do lotu rozpięte. Statua ma trzy me- | ło do kompetencji kraj. ustawodawstwa. Z naszej | go Ea Dość powiedzieć, że pracę tę prze- G. Grossar z A= Dr. G. Wyspiański z Sokala. Ks 
itd. id. try wysokości, a stanąć miała na bramie tryum- | strony zauważamy, iż w samej rzeczy miniona | tłąmaczyłi nawet Francuzi, jako poważny głos | epet o EO 
Do książki drukuiącej się w liczbie kilku tysięcy | falnej z powodu spodziewanego w roku zeszłym | sesja obfitowała znacznym szeregiem wniosków, | niemiecki o Gambecie. Lecz w Berlinie zapatry- | 
egzemplarzy, nęcącej pięknem pa Es Pa cesarza. zad ale rógrą ©”. e k a dla kraju Co PSA wano się na książkę wzręcz przeciwnie i za NADESŁANE. 
ilustracjami i taniością, dodane będą także inseraty. alne zgromadzenie «złonków stowarzyszenia | cznych, za które jeno podzięka się należy | karę przeniesiono majora Goltza ze sztabu go- 
; posłom inicjatorom, a które równocześnie Śriad: RE ; ak M. J ONASZ 


Aby znaczenie tych anonsów jeszcze podnieść, przeto 
dzieło, o którem mowa, zawierać będzie osobuo spis 
wszystkich anonsowanych firm, ułożony według fa- 
chów, (na przykład apteki, restauracje, cukiernie, 
kantory wymiany i t. d.), z dodaniem liczby stron- 
nicy, na której się inserat znajduje. Takim sposo- 
bem właściciel książki ma ułatwiony pogląd i nie 
wertująe dłngo, natychmiast znajdzie, co trzeba. 
Format książki jest używana zawsze do podobnych 
wydawnictw ósemka. Cena anonsów ustanowioną 
zestała tak niskp, że wcale w rachubę nie wchodzi 
wobec korzyści, jaką inserat przynieść musi. Tose- 
raty przyjmuje biuro dzienników i ogłoszeń Ludwika 
Plohna, Lwów, ulica Karela Ludwika l. 9. 

(m.) Towarzystwo „Szkoły ludowej.“  Oneg- 
daj o godz. 7. wieczorem ukonstytuowało się lwo- 
wskie Koło „Towarzystwa Szkoły ludowej * Liczne 
zobranie zagaił dłuższą przemową poseł dr. Asnyk, 
wskazując na doniosły cel, oraz działalność Towarzy- 
stwa Szkoły lndowej, która opiera się na tych sa- 
mych prawie podstawach, Co niemiecki Schulveretn 
i czeska Matica skolska. Mowca słusznie zauważył, 
że dotychczasowa nasza bezczynność około dźwignię- 
ola oświaty, oraz obrony języka i narodowości pol- 
skiej jest karygodna. 

Całe społeczeństwo nasze powinno poprzeć Tow. 


Czerwonego Krzyża mężczyzn i dam odbędzie się w 
dniu 23. maja 1893 rokn o godzinie 12. w południe 
w Bali obrad magistratu na I. piętrze. 

Snieg w maju. Z Berna morawskiego donoszą, 
że w Iglawie Śnieg poczynił wielkie spus to- 
szenia! 

Odznaczenie. Znany antor prac kanalizacyjnych 
wa.szawskioh, inżynier Wiliam Hertey Lindley, 
otrzymał od cesarza anstrjackiego order korony że- 
laznej za prace swoje przy regulacji przepływu u 
Wrót Żelaznych na Dnnaju. 

Z pańswa „niebieskiego. * W Chinash w mie- 
ście Kamil spłonął teatr, urządzony pod namiotami. 
Dwa tysiące osób ndusiło się skutkiem dymu i na- 
tłoku. W czasie pożaru wtargnęła banda rabusiów, 
zrabowała miasto i nprowadziła ze sobą 40 kobie 


Wiadmości literackie i artystyczne. 


Wiadomości osobiste. P. Władysław Flo- 
rjański zawarł kontrakt z dyrekcją teatru pra 
skiego na dalszych sześć lat. — Marcelina Sembrier" 
Kochańska wróciła z Paryża do Berlina i w d. 
25. bm. rozpocznie szereg gościnnych występów w 
miejscowym teatrze Krolla. 

Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 


Z, OE Z a Z O ZOZ ZA Z Z ZAZNA Z A NA Z 
a Z A ZE EA TZ Z AO ZZA ZA ZZ ZE OZ ZZ 


czą o poważnym i dobro kraju na oku mającym 
kierunku w pracach obecnego Sajmu galicyjskie- 
go. Że taka N. fr. Pr. z przekąsem o tem 
wspomina, rzecz łatwa do zrozumienia. Sam wnio- 
sek p. Merunowiezóś o przymusowej asekura- 
cji wystarcza, aby wzbudzić niechęć w organie 
centralistycznym, autonomji krajów wro- 
gi. do wszelkich tego rodzaju zakusów Sejmu 
Wspominając o udaremnienin uchwały przez zde- 
kompletowanie izby — w sprawie powiększenia 
liczby posłów z miast — N. fr. Pr. z właściwą 
sobie perfidją przemilcza o Rasinach, którzy to 
udaremwnienie spowodowali. Jak wiadomo, Rusini 
— i moskalofie i narodowcy — cieszą się życzli- 
wością tego organu. Woale im nie zazdrościmy 
tak zaszczytnej protekcji 


O skandalicznych majściach w sejmie cze- 
skim, pisze Czas pragski, organ realistów cze- 
skich: „Ubolewamy nad tem, iż niektóre pisma 
tak przedstawiają zdarzenia tego rodzaju w sej- 
mie, jak gdybyśmy w ten sposób wznieśli się na 
najwyższy stopień politycznego bohaterstwa. To 
bowiem nie przyczyni się wcale do wyehowania 
i przygotowania narodu czeskiego do owych css- 


PEE z ŁEZ 
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neralnego do jednego z pułków piechoty. Bar- 
dziej jeszcze od tej książki o Głambecie, zaszko- 
dziło mu pono w oczach starego Wilhelma i 
jego doradców, iż jawnie i publicznie oświadczał 
się za dwuletnią czynną służbą. Widząc tedy, 

że w ojczyźnie zaprzepaścił w ten sposób swoją | 
karjerę, sam się zgłosił do służby tureckiej, gdy | 
w roku 1882 sułtan zwrócił się był do cesarza 


niemieckiego z prośbą o przydzielenie mu instra- 
ktorów dla armji tureckie: I od roku 1883 po- 
zostawał na nowem stanowisku, oddając ogromne 
usługi padyszachowi na pola reform wojsko- 
wych. Dziś Goltz wraca z tem przyjemnem ze- 
pewne przeświadczeniem, że to, co przed 10 ciu į 
laty uchodziło niemal za zamach na armję nie- 
miecką — mianowicie żądanie służby dwaletniej 
— dziś, w przedłożeniu wojskowem Caprivi'ego, 
figuruje, jako rzecz godziwa i niemal konieczna. 


= O ZESZI=K=z szą aan permpuan WNN 
Telegramy Dziennika Poiskiego. 
Wiedeń 22. maja. Montagsrevue zapewnia, że 
sejm czeski nie będzie rozwiązany. 
Wiedeń 22. maja. Stan Schmerlinga 
jest beznadziejny. 


Budapeszt 32. maja. Odsłonięcie pomnika 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagielleńska 1. 3. 
Kupuje 1 sprzedaje wszelkie apiery 


wartościowe i monety po najdokładniej- 
szym kursie dziennym. 


Promesy 


do ciągnienia 2. czerwca b r. 

na losy pmństt owe z roku 1864 po 5 zk. 

(promeży na po:'>wki tych 1086W po 8 zt.) 
wrr: ze stomplem. 

Główna wy :rana koron 300.000 wzglę: 
dnie 150.000 . «rom. 

Zlecenia z pre. neji uskutecznia niezwłocznie bez doli- 
czenia prowizji. 1016 1—? 

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o aadesłanie 
20 et. na portorjum. 

Na los, zakupiony w tym kanto- 
rze padła główna wygrana w kwocie 
50.000 zł. 
paki RE: 

Specjalista chorób skórnych 


i wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 


b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale prof. Langa 
we Wiedniu — aika plaa Beria Uykcki 1 15. I. piętro 


Szkoły lūdowej“, a wtedy urzeczywistnią się nasze | Dais we wtorek przedstawienie rorpóoznie- „Pier- sów poważnych, jakie, by6 może, nastąpią. Na- A ; e Ai 5. Ł T? 
pragnienia, które się dawniej ujawniały w walkach | wiosnki*, obrazek sceniczny w 1. akeie E. Ujej- ród nasz musi być świador tego, że to, do cze- honwedów odbyło sig według programu zupełnie | 1080 ord. od 11, do 12. i od 3. do 5. popo 

orężnych, a obecnie muszą się zastosować do istnie- | skiego; zakończy „Pajace“, opera w 2. aktach | 80 posłowie nasi zostali w sejmie zmuszeni, osna- | spokojnie. Zjawiło sią 180 posłów. Zie strony "hO 

jących warunków. Prz-z dotychczasowy krótki czas Leencarall'a. Gościnny występ pp.: Aleksandra | cza jedynie usunięcie jednego ogniwa w długim | rządu i wojskowości nie było nikogo. Okulista 


istnienia Towarzystwo już się utrwaliło i zyskało 
sympatję w całej Galicji. Istaieje już 30 Kół lokal- 
nych, a Towarzystwo posiada fundusz żelazny, wy- 
noszący około 20 000 zł. (z tego 10 000 ofiarował 
p. Jerzmanowski) Obecnie rozchodzi się o zyskanie 
jak nnjwiększej liczby o.łonków, oraz o zebranie 
funduszów. Panie lwowskie już dawniej ntworzyły 


BAŻAWIA 


w najzdrowszej części miasta Lwo 
wa, koło budującej 
trycznej i drogi, wicdącej do parku. 
Odległość od ratusza do tych grun- 
tów 15 :ninnt drogi piechotą 


Myszugi í Rudolfa Bernhardta; jutro we wtorek pe 
raz pierwszy „Podróż na wschód“, komedja w 3. 
aktach Blumenthal'a i Kadelberga w. tłumaczeniu 
Sacboro wskiego. 

Teatr. 
przerwie, 
„Barona  c©ygeńskiego*, tak 


który CZABU 


swego 


się kolei elek- 


Po dłuższej, bo więcej jak całorocznej | 
przedstawiono w sobotę na scenie naszej ' 


Kapelusze i Cylindry 
Plessa i Angielskie 


łańcuchu, który krępuje kark nasz od długich 
wieków.“ 


a Z Wiednia donoszą, że o ile sądzić możaa, 
nie zamierza obecnie rzad rozwiązać sejmu 
czeskiego ani rozpisać nowych wyborów. 


TEAN nak 


Budapeszt 22 maja. Dobrze poinformowane 
koła zapewniają, że przez rząd węgierski prze- 
widywane podniesienie ażia od słota, bynajmniej 
nie dotyka planu regalacji waluty, której ów 
mały epizod zaszkodzić nie może. Nie nastąpią | 
: tego powcda ani zmiany żadne, ani zwłoka. | 


Najnowsze francu- 
skie parasolki z fal- 
banami (Volaute) 
w  najofektewniej- 
szych kolorach mie- 
niących (chan- 

eants), angielskie 
Éa tous can, welo- ; 
niki najmodnieiszė, 


Dr. QGswald Zion 


b. elew asystənt prof. Fuchsa we Wiedniu i 

lekarz ordynujący oddziału wala ae po- 

wszechnego. ordynuje od 12. do I. I Gd 3. do 5. 
popołudniu. 


Lwów, ulica Kołłątaja l. 3. 1597 1—6 


TEATR HR. SKARBKA. 
DZIŚ: 


PAJ ACE 


(IL PAGLIACCI) 


spora w 2. aktach z prologiem, słowa i muzyka R. Leon 
oavalla, w tłumaczeniu A. Kitschmana. 


Osoby dramatu : 


r cZNETKŁ iti Cena za sążeń 2, 3, 415 al sprzedają najtaniej Rz wiczki duńskie, í mw Nokie! 
IMODJARWANNYŚNIŁAJM) | wiadomość w handia maszyn do BOSAEIA pajtaniei pati SRS: -  giacć Canio, właściciel budy komedjańckiej Myszuga 
` Ba ty 1a me i r u H lel 8 GABRIEL & J LE d sad 8 ge Ne ida, jego żona A . w Wikię 
z f s: i ickiego w holela wstą renki 165) 5, 7? - : ar 
© HAND LACH- R: - | Ais . Iwanickieg y=" a u CH BOWNIK i hafty, kwiaty, pió- Pył ) pajace - a Al 
z ; ' we Lwowie, plac Halicki liczba 3 % | ra i kapelaszy, sza- Silvio ) _;.4,; . Bogucki 
—— DYS le koronkowe i fan. i Ry EEEE ść . Łomiński 
w ez l tazyjne, sznurówki Osoby komedji : 
aF W SALI TOWARZYSTWA FROHSIN. wg z: rancuskie, halki kretonowe, wełniana Pajac . „ Myszuga 
We wtorek daia 23. maja 1393 r. 1643 1—6 i jedwabne, fartuszki damskie i dzieciu- Kolombina , Kasprowiczowa 
Wielkie przedatawienie wd i wet. aż) KU r Taddeo -~ „ Bernhardt 
a wyjeżdżające na kuraej Bobny oddział najmodniejszych bla- inie A „ Jerzyna 
Ś NA WIOSNĘ!!! Arleb Wieśniacy, wieśniaczki, dzieci. 


SEANCE STARTLING PHENOMENA 


znany we wszystkich częściach świata 
Prestidigator i liuzienista CHEVALIER THORN z dziedziny nieodgadnionych tajemnic. 


) 
Fanie, 
opiekę, towarzystwo i 
w rowo otworzezym pensjonacie dla 


i panien. 


de Krynicy — zusjdą — 
całe utrzymanie 


Regulamin na żądani franco. 


tek 
Pończochy skarpetzi saskie w najlepszych 
gatunkach, nie szyte, we wszystkich kolo- 
rach, para od 22, 30, 35, 45, 55, 75 et. 
do zł. 1:15. Kołnierze męzkie potrójne, 


pań 


Batynowych, wełnianych 
pnych w bardzo wielkim wyborze, ko- 
stjamy də podróży, prochowniki jedwa- 
bne i wełniane, szlafroki, negligós i ma- 
tinóes, jakoteż osobny wddział sukienek 
wełnianych, kretonowych i trykotowych, 


i jedwa- , 


MSG" Orkiestra i chóry wzmocnione. "TĘ 


Przedstawienia rozpocznie : 


PIERWIOSNKI 


WIECZÓR W KRAINIE ZŁUDZEŃ Pelagja Gostyńska, ie M "A Ao E płaszczyków dziecinnych oraz płaszezy- obrazek sce„izzny w 1. akaie K. Ujejskiego. 
największy tryumf iluzyj p. 9 | kiety potrójne, pera 22, 25 ct., poczwórne i do noszenia, czapeczki i kapuzki bel- - OSOBY: AR 
o raz pierwszy we Lmowie , AEROLITHA* czyli tajemnica wędrowniczki Emilja Burzyńska, 30, 35 et. poleca Maka Mińthifeld, golandzkie w najświeższych fasonach. Rolska „ Cichocka | Ianra . Pankiewiez 
z > v $ oxietrznej w Krynicy. 1631 1—4] 1586 «wów, Rynck |. 39 — (Bielizna damska męska i dziecinna w wiel- Staś . Czwyplińska | Doliwa . Zboiński 
p š p sdi. kim wyborze i po bardzo uiskich cenach. Tosia . Duirytówna | Pachoł-k. . Nowiski 


Codzień wieczór przedstawienie o 8. — Biletów nabyć można przy kasie. 
Jutro w środę świetne przedstawienie. 


E ħħ 


Reguluje sprawy żołądkowe, 
Wraca sen i apetyt, 

Podnosi siły organiczne, 
Odmładza i odżywia organizm, 


Cena fiaszki 1 zł. 
Wyłącznie do nabycia: 


w składzie materjałów 


© a 
lda Lityńskiego 
we Lwowis, 2 Kopernika 2. 

Na prowincję wys: tum odwrotną poctiq. 


Leopo 


E || „ycie Się Tasiemca 


LEOPOLD LITYŃSC, Lków, 2. Kopernika Z 


KNEPFÓWKA 


wódka z ziół leczniczych ks. Knelppa. 


w przeciągu dwóch godzin 


bez przeczysczczeDia 


1507 1-7 posadę. 


dactw się nie zwraca. 
Zarząd dóbr 


Władysława Fedorowicza, 
w Oknie, p. Grzymałów. 


przeciw Tasiencowi 
L: KIRNA 

Qdlat 15 używany 

Srodek w szpitalach parya- 


i Wewiórskiego. 


Ekonomowie 


obznajomieni ze stosunkami Podola 
jeden żonaty. drugi kawaler, znajdą 


Nieuwzględnionym odpisów Świ 
1601 1-2 


BG !!Dla dobra kraju!! % 

| Dnia 3. czerwea b r. wyjdzie numer 

okazowy, tygodnik» dla handlu i prze- 
mysłu pod tytutem: 


„Ekonomistą narodowy*. 


W skład redakeji w-bodzą ludzie fa- 
chowi ze świata handlowo przemysłowego. 

Będzia to najlopsza pisma handlowe 
w kiaju, bo poda 6n tydz eń | czne spra 
wczdania targowe i ceny artykułów, inte- 
resujące tak rolników, jak i kupców, a po- 
chod'ące z kraju i zagranicy ze Źródeł 
urzędowych lub wiarogodnych. 


Prenumsrata roczna 5 zł. półroczna 
Dla 


Knpsufeł 


2 ał, 50 ct, | wartalca 1 zł. 25 ct 
kółek rol i:zych 20'/, zniżka. 

Abonenci płacący pełną prenumeratę, 
zapewniają sobie znaciną ulgę w zała- 
twianiu interesów. i 

Nr. z dn. 3. ozerwes, przy zamówieniu 
pisemnem w Administrzej': Kra- 
ków, ul. Kormelicka I. 3 za 
darmo. 

Przemysłowców krajowych uprasza się 
o nadesłanie adresow z wymisnien em ga- 
łęzi przemyslu. 1558 1-1 


Wiedeński Magazyn au Louvre 
we Lwowie, pl. Kapitulny, B, 
filja w Krynicy pod Orłem. 
Ilustr cenniki gratis i franco. 


1409 1-7 


eyar CO c O | 
AZER í 
ER 


Parkiety i posadzki deszozałkowo 


craz wszelkie wyroby stolarskie jako to: okna, drzwi, 
bramy,opaski (Verkleidungen) jistwy profilowane (karnegj ), 
listwy do podłóg, listewki na ubrania ogrodowe, x 
do krycia dachów, dalej przyjmuje do heblowania i rznią 

deski na podłogi. łatyit.p. roboty maszynowe, d% 
jakoteż KRZESŁA OGRODOWE. składane peleca 


PAROWA FABRYKA 


cia 


BE Zakupuje wszelkie materjały tarto- 


Roa | WW Roc OANREĘ 


Jutro po raz pierwszy: „Podróż na wschód" (die 
Crientreise) komedja w 3. aktech Blumenthala 
i kadelberga w tłumaczeniu Sachorowskiego. 


LI M 


listwy 


1281 15 


sek : sg || zupełną MAGAZYN AU PRINTEMPS „A i o 
Niżej cen fabiycznych UEZĄCZIE amni va lawa rm ly Bla lay W oddziele g alanterji. 
E J. Ihnatowvvicz, ESENCJA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST, Proszek roślinno-atkaliczny yt om i c ów. 


LWÓW, aklepy własne ui. Kopernika l. %, ul. Balieka I. 1. 
KÓW. Rutianriea L A -- CZEANTOWOK, Rwask 7 


| | jak: Malaga, Tokaj, 
h J ulien, Cognac i Rurn, 


W. Auklanniga I. 3U 


onrósz przyjsmnego orzeźświająceg" smaku i są FR bardzo korzystnie = 


falkaneko 6 która anrowadzają ból I prne 


enlora na dajasłe | zana — 


Madejra., Liebfrauenrmilch, St- 
w najlepszym gatunka w Dorga pod „Czrwonym Krzyżom Jaginllonska b 


jedynie prawdziwe tylko 


iu I 


ledejod tHjodIBĄG AYoOZ0U0q dUZiolgq €m0308 ©E:iTozsm KUOHIYO 


‘meannt OD INISNUA * HIUZJ03 WMOIO1S JUZNA SUB UT os AZo BU41OF.I 
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